
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem D r u k a m i  N a d w o r n e j  W . D ekera i  Spółki, — R e d a k t o r : A . W a n n o m ki.

J M  6 3 .— W  P ią te k  d n ia  15. M arca  1833.

Dxj o c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się pierwszym kwartałem  przypominamy, i i  prenumerata ćwierćroczna dla  

tutejszych czytelników wynosi: . . .  1 T a l. 1 8 |  s g r .; 
dla zamiejscowych za ś:  . . .  2 T a l.ICL Z G T lllC JSC O W yC il Z u S  . « • • zJ d l*

Zam iejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę C O D Z I E N N I E  Wychodzącą gazetę na  
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w c a ł e j  M o n a r c h i i ,

Prenum erata egzemplarza na papierze hancellaryjnym wynosi 15 sgr. ćwierćrocznie więcej 
od powyższej ceny. —■ Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zamówienia W ciągu bieżą-

rtrtnryprifnłnrp. num p.ta. nip.bp.da. m o p łu  bvr. nrzpsłrinp.-cego kw artału , poprzedzające numera niebędą m ogły być przesłane.
P o zn a ń , dnia 15. M arca  1832.

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 1 2 . Marca.  

P r z y b y ł  t u ;  Xiąźę  A d o l f  H o h e a *  
l o  h e  I n g e l f i n  g e  n ,  z Szląska. 

W y j e c h a l i ;  J W .  rzeczywisty T a jn y  Sta­
n u  i wojny Minister ,  G ene ra l  piechoty,  H a ­
k e ,  do Ballenstadt.

J W .  Nadcześnik w X ię 6 twie Sz ląsk iem,H r ,  
H e n k e l  D o n n e r s m a r c k ,  do H am b u rg a .

Z  d n i a  1 5 . M a r c a .
N .  Pan  raczył  Kapi tanowi Baronowi  S e l f *  

guwernerowi  Xięcia Fryderyka  Mecklenburg-  
S c h w e r i n ,  dać o rder  Sgo Jana .

Z  B e r l i n a ,  d.  1 2 . Marca .— (Gaz.  Rząd.)—- 
Stosownie do najświęiszyęh wiadomości  z K r ó ­

l e w c a ,  Wybuchła ta m i e  dn .  8- tn- b.  ch o ro b a  
Grippe .  W i e l e  osób  już  na  n ię  zapadło.  
L e k a r z e ,  jak się zd aw ało ,  w sposobie lecze- 
n ia  one j  porozumieć  s ię  niemogli .  Pon iew aż  
ch o ro ba  zaczyna  się o d  kaszlu,  kataru,  bó lu  
gardła i p ie rsi ,  zapisywali  on i  tymcza lowo 
tylko lekarstwa na  słabość piersi.

W iadomości zagraniczne,
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z W a r s z a w y ,  dnia 9 . Marca.
(D alszy  ciąg przerwanego Wczoraj artykułu .)

Irlandya jest jak Polska zdobytym  krajem} 
Zwycięzcy tylko byli f ó i n j m i  W swojćj adroi-
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i ń e t r a cy i .  A n g l i a  o b c h o d z i ł a  s i ę  p r z e z  w i t k i  
z  I r l a n d y  ą z s u r o w o ś c i ą  n i e d a j ą c ą  6ię p r a w i e  
u s p r a w i e d l i w i ć ,  c z e g o  z a p r z e c z y ć  n i e m o ż n a ,  
j  d o p i e r o  w p ó ź n i e j s z y m  cz a s i e  z a m i e n i ł a  
A n g l i a  s w ó j  s y s t e m  u c i e m i ę ż e n i a  w p o m o ­
c n i c z y .  P r z e c i w n i e  Po l s k a  d o z n a w a ł a  t ak i ch  
d o b r o d z i e j s t w ,  j a k i c h  d a w n e  k ra j e  d z i e d z i ­
c z n e  jej K r ó l a  n i e u ź y w a ł y .  I r l a n d y a  z u b o -  
i a ł a  i z d z i c z a ł a  p r z e z  u n i ą  z  A n g l i ą ,  a  P o l ­
ska  s t ała  s i ę  z a m o ż n ą  i kw i t u ę ł a  p r z e z  s w o ję  
u n i ą  z R o s s y ą ;  w ś ró d  s w o ic h  p o s t ę p ó w  p o ­
m y ś l n o ś c i  r o z w i n ę ł a  j e d n a k  c h o r ą g w i e  b u n t u ,
I u s i ł o w a ł a  j e d n o s t r o n n i e  z n i e ś ć  u n i ą ,  p r z e z  
k t ó r ą  po z y s k a ł a  s z c z ę ś l i w o ś ć .  I r l a n d y a  p o ­
ws t a j e  t-ylko w p o j e d y n c z y c h  h r a b s t w a c h ,  i 
j e s z c z e  n . i e ze rwa ł a  u n i i ,  z k tó r e j  w d a w n i e j ­
s z y m  cz a s i e  z n a c z n ą  czę ść  s w y c h  c i e r p i e ń  
w y w o d z i ć  r nog ł a .  M i m o  t e g o  A n g l i a ,  z a ­
w ie sz a  p r a w a  w I r l a n d y i ,  w k tó r y c h  A n g l i k  
p r z y w y k ł  u p a t r y w a ć  s w o ję  w o l n o ś ć ,  ba o s o ­
b i s t e  s w o j e  b e z p i e c z e ń s t w o .  Akt  H a b e a s -  
C o r p u s  z n o s i  s i ę ,  a  I r l a n d y a  o d d a n a  p o d  p r a ­
wa  w o j e n n e ,  g d z i e  s p r a w y  p r ę d k i m  i d ą  t o ­
k i e m ,  a b y ,  w e d ł u g  w y r a z ó w  i r l a n d z k i e g o  
S e k r e t a r z a  S t a n u ,  P a n *  S t a n l ey ,  p r ę d z e j  o ba • 
w ia n o  s i ę  r z ą d u ,  n i ż b y  g o  l u b i o n o .  I r l a n d y a  
u sk a r ż a  s i ę  na  s w e g o  L o r d a  N a m i e s t n i k a  A n ­
g l e s e y ,  a M i n i s t e r y u m  an g i e l sk i e  w y ee ł a  g o  
n a p n w r ó t  d o  I r l a n d y i  , a  z j a k i e m i  n a d z w y -  
c z a j n e m i  p e ł n o m o c n i c t w a m i ! P o s t a n o w i ł a  
b o w i e m  A n g l i a  u t r z y m a ć  I r l a n d y ą  w s w o je j  
u n i i ,  c ó i k o l w i e k b y  to  k o s z t o w a ć  m i a ł o ,  i r a ­
c z e j  p r z e s t ą p i ć  p r a w n e  g r a n i c e  sw o j e j  k o n -  
S ty t u c y i ,  n i ż  d o z w o l i ć ,  a 6 y  n a w e t  p o w z i ę t o  
z a m y s ł  z e r w a n i a  p r a w o d a w c z e g o  p o ł ą c z e n i a .  
I  k tó żb y  c h c i a ł  za (o g a n i ć  r z ą d  a n g i e l s k i ?  
J e ś l i  A n g l i a  n i e o b a w i a  s i ę  p r z y s t ę p o w a ć  d o  
o s t a t e c z n o ś c i ,  n a d w e r ę ż a ć  s w o j ę  k o n s t y l u c y ą ,  
a b y  t y lko  u t r z y m a ć  u n i ą ,  j a k i e  m o ż n ą  m n i e ­
m a ć ,  i ż b y  pią  l ęka ł a  w o jn y  p r z e c i w  p o w s t a ń ­
c o m  i r l a n d z k i m ,  d o  k tó r e j  s i ę  już u z S r ó l i a ? 
P r z e d s i ę w z i ę t e  w ię c  ze  s t r o n y  A n g l i i  środ-ki 
p o w ś c i ą g a j ą c e  p r z e c i w  I r l a n d y i ,  n i e l y lk o  s ą  
w  o g ó l n o ś c i  t ak i e  s a m e ,  j a k i c h  R o s s y a  p r z e ­
c i w  P o l s c e  u ż y ł a ,  l e c z  w s z c z e g ó l n o ś c i  b e z  
z a p r z e c z e n i a  daleko su ro w sze ,  A n g l i a  c h c e  
w s z e l k ą  s i ł ą  w m o r y  jej  b ę d ą c ą  u t r z y m a ć  I r -  
l a n d y ą  w  sw o je j  p.ni i ,  jak R o s s y a  c h c i a ł a  u t r z y ­
m a ć  P o l s k ę ;  i A n g l i a  u t r z y m a  w n i e j  I r l a n -  
d y ą ,  j ak  R o s s y a  u t r z y m a ł a  Po l s k ę .  L e c z  A n ­
g l i a  m a  t y lko  d o  c z y n i e n i a  z za m y s łe m  g ł ó -  
w n ć j  z d r a d y ,  g d y  t y m c z a s e m  R o s s y a  mi a ł a  
d o  c z y n i e n i a  * j e j  uskutecznieniem .  J a k ż e  t e ­
r a z  P a n o w i e  F e r g u s s o n ,  E v a n s  i i n n i  n i e p o -  
w i n n i b y  d e k l a m o w a ć  p r z e c i w  s w e m u  k o n s t y ­
t u c y j n e m u  r z ą d o w i ,  p r z e c i w  s w e m u  Mini sbe-  
r y u t n  W h i g ó j w ,  na  k o r z y ś ć  i r l a n d z k i c h  R e ­
p e a l e r s ,  za t o ,  i i  k o n s t y t u c y j n a  W i e l k a  B r y ­

t a n i a  s a m  za m y s ł  d a l e k o  s u r o w i e j  k a r z e ,  n i£  
m o u a r c h i c z u a  R o s s y a  spełnienie  t ak i e j źe  samej  
z b r o d n i  !

A t o l i  h i s t o r y a  n a s z y c h  c z a s ó w  ch c i a ł a  u s p r a ­
w i e d l i w i ć  p o s t ę p o w a n i e  R o s s y i  n i e t y l k o  p r z e ­
c iw  r a d y k a l i s t o m  a n g i e l s k i m ,  l e c z  o r a z  p r z e ­
c i w  I r a n c u z k i m  z w o l e n n i k o m  o p p o z y c y i ,  i
w y s t aw i ł a  spór u n ii w  p ó łn o cn e j A m eryce.

(  D o ko ń czen ie  j u t r o . )

T  u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  -15. L u t e g o .

{'Z, G a z . P o w s z  ) —  K o rz y s t a j ą c  z n a s t r ę c z a ­
j ą ce j  s i ę  m i  o ko l i c zn oś c i  z a w i a d a m i a m  P a n a
0  s t a n o w c z e m  za w a rc iu  z a w ie s z e n i a  b r o n i  
m i ę d z y  P o r t ą  i I b r a h i m e m  B as zą  z  d o ł ą c z e ­
n i e m  tej u w a g i ,  ź e  u g o d y  j uż  pozyska ły  ra ty-  
f i kacyą  S u ł t a n a ,  i źe  z p e w n o ś c i ą  s i ę  sp o d z i e ­
w ać  m o ż n a ,  ź e  M e l u m t d  A l i  z swo je j  s t r o n y  
p o d o b n i e  jej  n i e o d u i ó w i ,  Z t ą d  w ię c  w y n ik a ,  
ź e  z a ł a t w i e n i e  ca łe j  s p r a w y  ża d n e j  n i e p o d p a d a  
w ą t p l i w o ś c i .

T a ż  G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i  w e ­
d l e  l i s t ów  z W i e d n i a  p o d  d.  26.  L u t e g o  co  
n a s t ę p u j e ;  „ G o n i e c  f r a n c u z k i ,  k tóry d o .  l j .  
m .  b.  w y j e c h a ł  z  S t a m b u ł u ,  p r z e j e ż d ż a ł  tu  d o  
P a r y ż a ,  G d y  o p u s z c z a ł  s t o l i c ę  O t t o m a ń s k ą ,  
w s z ę d z i e  w p a ń s t w i e  o w e m  g ł ę b o k i  p a n o w a ł  
p o k o j ;  g ł o s z o n o  p o w s z e c h n i e ,  źe  s t a n ę ł a  u g o ­
d a  m i ę d z y  P o r t ą  1 I b r a h i m e m ,  i ź e  o b i e  s t r o ­
n y  K o m m i s s a r z y  m i a n o w a ł y  w c e l u  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  m i ę d z y  s o b ą  w z g l ę d e m  s t a n o w i s k
1 u t r z y m a n i a  a r m i i  e g i p s k i e j  aż  d o  o s t a t e c z n e ­
g o  z a w a r c i a  p o k o j u .  E s k a d r a  ro s s y j s ka ,  p r z e z  
P o r t ę  z a ż ą d a n a ,  o d e b r a ł a  w ię c  p r z e c i w n e  r o z ­
k a z y ,  p o n i e w a ż  w sz e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
d l a  s t o l i cy  z n i k ł o .  W s z a k ż e  b y ć  m o ż e ,  ź e  
j e ś l i  f lota o w a  j u ż  w y p ł y n ę ł a  z S e b a s t o p o l * ,  
j e d n a k  m i m o  ty ch  r o z k a z ó w  p r z e c i w n y c h  z a ­
w i n i e  d o  B o s ł o r u  i t am  d o p i e r o  s i ę  d o w i e  o  
n o w y c h  p o s t a n o w i e n i a c h .  "Cesarski P o d p u ł ­
k o w n i k  P r o k e s c h  v o n  O s i e n  u d a j e  s i ę  dz i s ia j  
d o  T r y e ś t u ,  a b y  6ię s t a m t ą d  p u śc i ć  d o  A l e -  
x a n d y i .  R z ą d  na sz ,  ty le j u ż  u c z y n i  w szy ,  a b y  
p o k ó j  w E u r o p i e  ocal ić . ,  p o s t a n o w i ł  w p o d o ­
b n y m  d u c h u  i z r ó w n e r n  d ą ż e n i e m  w k r o c z y ć  
t ak że  w s p r a w y  W s c h o d u  i w p o ł ą c z e n i u  
z  w i e l k i t m i  m o c a r s t w a m i ,  r ó w n i e  d o  t e g o  
g o t o w e m i ,  p o p i e r a ć  p o s t ę p y  u k ł a d ó w ,  p r o w a ­
d z ą c y c h  do  u k o ń c z e n i a  w o j n y ,  t o c z ą t e j  s i ę  
m i ę d z y  P o r t ą  i M e h t m t d e t n  A l i m .  P r z e k o ­
n a n i  j e s t e śm y  , źe  p o k ó j  w e w n ę t r z n y  p a ń s t w a  
O h o m a ń s k i e g o  na  d łu g i  c zas  u t w i e r d z o n y m  
b ę d z i e ,  s k o r o  r az  d o k ł a d n e  o z n a c z e n i e  s t o ­
s u n k ó w  o b o p ó l n y c h  m i ę d z y  S u ł t a n e m  i W i ­
c e  - K r ó l e m  E g i p t u  na  p o d s t a w i e  t r ak ta tów  
u s k u t r c z n i o n e u i  z o s t a n i e  ; t u s z y m y  so b i e  o r a a ,  
ź e  S u ł t a n  n a t e n c z a s  z n a j d z i e  p o r ę ,  a by  n o -
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w \ c b  nabrać sił i juźto w armi i ,  juźto w or-  
ganizacyi  kraju stosowne zaprowadzić pole* 
pszenia . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Marca.

Na  posiedzeniu wczorajszem Izby  D e p u to ­
wanych ,  pod przewodnic twem Pana  Beran- 
g e r , roztrząsano rozmai te  petycye Izbie po d a ­
ne. W jednej  z nich domagał  się niejakiś 
Marquet ,  sędzia po koju  w Issoudun,  środków 
ostrzejszych przeciw pojedynkom. Pan  Tail-  
landier  popierał  ten wniosek,  oświadczając, i e  
prawie nic względem pojedynków niepostano- 
wiono i Izby sądów Królewskich, nawet sam 
sąd kassacyjny, sprzeczne czasem w tej mie­
rze wydają wyroki. Pan Bavoux przypominał ,  
iż przed niejakim czasem prawo względem po­
jedynków przełożono Izbie Parów, źe ta wsze­
lako żadnego nieiniała nań względu. Podanie 
następnie Marqueta przez porządek dz ienny  
zostało u c h y l o n e .  I n n e  petycye tak malej 
były wagi ,  źe członkowie wcale na odczytanie 
onych  rneuwaźając,  tak g łośno z sobą rozma­
wiali ,  że Prezes pokilkakroć ich wzywać m u ­
siał ,  aby się uspokoili. Niepomogło  to jednak 
wie le ,  dopoki Minister wojny głosu niezabrał .  
Oznajmi! ort nasamprzód,  źe Król nanowo po­
lecił Panu Schonen obronę  projektu do prawa 
względem kassy weteranów i l ikwidowania da­
wniejszej lis y cywilnej.  Po tem przełożył on  
projekt do prawa, stosownie do którego wdo­
wom po G e n e ra ł - P o ru c zn ik a c h  Daumesni l ,  
Decaerr i D u che sn e ,  (który ostatni już w roku 
1815. umarł)  wyjątkowo dano pensyą po 6000fr. 
Niezwłocznie po Marszałku Soult wstąpił P a n  
D u p i n  na mównicę ,  rozwijając propozycyą 
dotyczącą się takie wdowy po Genera le  D a u ­
mesnil .  „Składając,  mówił  on między innemi,  
p ropozycyą  tę w biurze I z b y ,  miałem zamiar 
wywiązania się z uroczyście danego słowa, 
którern towarzysze broni  walecznego Genera ła  
Daum esni l  przy jego  grobie pozostałą wdowę 
cieszyli. Zn am  ja wprawdzie cały obręb br ze ­
m io n ,  które kraj dźwiga; wiem ja dobrze ,  źe 
już teraz 112 milionów na same pensye dla 
wdów, sierot i wys łużonych , skarb wydawać 
powinien ,  i e  więc miasto podwyższenia tej 
®u y > przeciwnieby wypadało starać się 
0 JeJ zmniejszenie.  Wszakże bądźcie Pa no ­
wie przekonani,  i i  nietrzeba się lękać nadużyć  
w sprawach pensy i się dotyczących,  jeśli sif 
one  kr ewnym takich mężów udzielają,  którzy,  
jak S. p. Genera ł  Daume sni l ,  największe kra­
jowi przynieśli usługi.**—Skreślił potem mówca 
krótki rys znamienitych czynów zmarłego G e ­
nerała ,  który odebrawszy od ludu przydomek 
„dr ew ni ana  n o g a , "  w r- na wezwanie,
aby wydał warownię V i n c e n n e s ,  odpowie­

dział :  „ W y d a m  wam rę warownię ,  jeśli mi
no gę  moję  oddacie. " — Zakończył P. D up in  
oświadczeniem, i i  niechciał petycyi swojej,  
już przed 5 tygodniami podanej ,  wyłuszczać, 
zanim Minister  wojny niebyłby wstan ie  ucze­
stniczenia w obradach;  cieszy g o ,  źe Marsza­
łek obecnie  podobny projekt do  prawa podaje 
i chętnie swoje prośby łączy z jego żądaniem.  
Po ddano następnie wymienione  projekta do  
prawa pod rozwagę biur. — Potóm wniósł  
Minister oświecenia dwa inne  projekta do pra­
wa ,  stosownie do których wdowom i dz iec iom 
po sławnych uczonych Cuvi er ,  Champoll ion,  
A b e l ,  Hernusat ,  St. Mart in  i Chezy rozmaite 
wsparcia miały być udzielone.  Tak  np.  wdo­
wa po Cuvier ma otrzymać 6000 fr. pensyi,  
a xięgozbior jej męża , ma być od niej kupiony 
i w Ministeryum oświecenia publicznego umie ­
szczony. W dow a  po Champol l ion ma otrzy­
mać rocznej  pensyi  3000 f r . , zaś drogie i rza­
dkie rękopisma jej męża rząd za 50,000 fr. ku­
p ne m  ma nabyć ,  która summa córkom zmarłe­
g o ,  po dostąpieniu  pełnoletności ma być wy­
płacona. — Każda z wdów po innych ,  wyżej  
w spo mnionych ,  uczonych,  ma po 3000 frank, 
rocznie pobierać,  Xięgozbiory i rękopisma 
zmar łych ,  mają być przez rząd za 1 sta,500 fr. 
zakupione.

Z  Boulogne  puściło się znowu przed kilku 
dniami 300 Judzi,  poczęści wychodźcy z wszy­
stkich krajów, do O p o r t o ,  aby tam wstąpić 
w służbę D o m  Pedra.  Pewien  dom handlowy, 
(wedle J o u r n a l  d u  C o m e r c e )  w stolicy 
nasze j ,  podjął się jeszcze 1500 ludzi  w po d o ­
bnym  zaciągnąć zamiarze.

Z  d n i a  5. M a r c a .
K u r y e r  E u r o p  e j s k i  donos i :  „ D o c h o ­

dzą nas najsmutniejsze wiadomości  z B or ­
dea u x ;  Xięźna  B e r r y ,  widząc sekretne  mał ­
żeństwo swoje og łoszone  w M o n i t o r z e ,  
wpadła pod obno w stan opł akany,  którego 
opisać n ie po dobna ;  w chwili,  gdy gon iec  o d ­
chodził ,  rozeszła się była pogłoska, iż nadz ie ­
ja utrzymania Xięźny przy życ iu,  prawie zu­
pe łn ie  zgasła.“

D z i e n n i k  S p o r ó w  uwa ża :  „ G a z e t a
<2 u o 1 i d i  e n n e ,  aby rzucić podejrzenie na 
autenty czność ogłoszenia Xiq iny  Berry,  um ie ­
szczonego w M o n i t o r z e  pod dn.  8. rn. b., 
p rzypomina ,  źe Xiąźna ma i mi ona :  „Karo l i ­
na, F t r d y n a n d y n a ,  Lud owika" ,  niezaś:  „ M a-  
rya Karol ina.11 — P r a w d a ,  źe przedimiona  
Xi ę ź n y ,  które czytamy w akcie ślubu jej 
a Xięc iem Berry., w metrykach ich dzieci  
i w wszystkich innych  jej się dotyczących 
aktach,  s ą  istotnie:  Karol ina,  Fe rd y n an d y n a ,  
Lu d o w ik a ;  ałe jej własny podpis  na akcie 
ś lu bn ym  brzmi :  „Marya  L u d o w i k a " ,  i tern



344

n a z w i s k i e m  większą  czę ść  ak tów X i ę ż n a  p o d ­
p i sy wać  zw yk ła .“

Królowa uda się d. 7,’in. b. tylko w to warzy- 
Stwie Xżny Ludowiki  do Bruxelli.

G a z e t a  W i e c z o r n a  miriisteryalna poda je  
szczegółowe objaśnienie depeszow z Stambu­
łu , przez ostatniego gońca przywiezionych.  
W  końcu a rtykułu tego czytamy: „Zresztą
nasz nowy Poseł  w Stambule ,  Admira ł  Rous- 
s in ,  powinien był tam już stanąć. Obecność  
jego obdarzy naturalnie dyplomacyą naszę 
większą sprężystością w załatwieniu tej ważnej 
sprawy, w której,  jak się samo przez się rozu­
m i e ,  my w ścisłem połączeniu z Ang l ią  
i w tymże samym interesie działamy.**

D obrze  zawiadomione  osoby u t rzymują ,  źe 
wojsko francuzkie nietylko wkroczy znowu do 
Belgi i ,  lecz posunie się nawet aż do Flisyngi, 
aby ostateczne załatwienie sprawy belgijskiej 
uskutecznić.

P o r t u g a l i a .
Z  I i i z b o n y ,  dnia 18, Lutego .

( Z G a lig n . Messan.) Zniecierpliwienie D o m  
Miguela z powodu smutnego stanu spraw jego 
do tego doszło s topnia,  źe powierników i adju- 
tantow swoich już z towarzystwa swego odda­
lać zaczyna,  a tak Markiz Tancos  i Markiz Bar- 
bacena  wpadli w niełaskę. Naczelne dowódz­
two nad wojskiem portugalskiem otrzymał an­
gielski Generał  Campbell .  — Od  chwili powro­
tu Dom Miguela do Lizbony wzmacniają dzie ­
ła fortyfikacyjne około stolicy. Za in tk  St. 
George (S. Je rzego)  postawiono zupe łnie  na 
stopie obronnej .  Z  rozkazu dostawienia 2000 
mu łó w  i koni dla armii pod Oporto stojącej, 
wnioskować wypada , źe taź armia, wszteczne 
uczyni poruszenia.  Twierdzą powszechnie,  
źe D o m  Miguel  do Coimbra cofnąć się posta­
now i ł ,  i źe muły i konie służyć mają do trans­
portowania wielkiej liczby chorych.  Główne 
złe albowiem , które wojsko Królewicza d o ­
tknęło,  jest choroba T y p h u s  zwana , sprawio­
na  przez niezdrowe pokarmy i zbyteczne tru­
dy. Absolutyści  korzystając z tej sposobności  
Wmawiają w pospólstwo, źe cholera w Opor to  
panuje.  T u ta j  codziennie uroczyste processye 
i modły się odbywają ,  aby zarazę od nas od­
wrócić. Pr opono wano także,  aby relikwie 
najznakomitszych świętych w uroczystych pro- 
cessyach ob noszono ,  ale patryarcha, nieze- 
zwolił na to,  sądząc,  źe jeśli to obnoszenie 
ukaże się być bezskutecznem, pospólstwo o cu­
dotwórczych silach tych świętości powątpiewać 
zacznie.  — W ła śn ie  teraz donoszą nam o n o ­
wych zaciągach;  ma też być wszystkim zbie­
gom, wracającym pod chorągwie swoje, udzie­

lona zupełna amnestya. Dość wszystko dow o­
dzi, źe ostateczność położenia  do ostatecznych 
zniewala środków.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 5. Marca.

Gazeta A l b i o n  donosi :  „ W  środę miał
H r .  Grej posłuchanie u Króla,  na którern 
(wedle pogłoski) N. Panu  oświadczył ,  iż tylko 
przez bardzo krotki czas będzie w stanie u trzy­
mywać się przy sterze rządów. Wszyscy M i ­
nistrowie,  wyjąwszy Lord  - Kanclerza i Pana  
Stanley , mieli też być g o towymi , podać się do 
dymissyi.  Wszakże zdaje się,  źe mowa Pana  
Rober ta Peel ,  Hrabiego Grej nowem na tchnę­
ła zaufan iem,  i źe jeszcze przez czas niejaki 
utrzymać się potrafi. A le  kiedy pytania skar­
bowe i poborowe Parlamentowi zostaną prze­
ło ż o n e ,  natenczas zdaniem naszem,  żadna 
pomoc  niebędzie tak m ocną ,  aby go od upad­
ku ocalić.** — Hrabia  Pozzo  di Borgo dnia ju­
trzejszego odjeżdża do Paryża,

Pe w ną  ilość r umu  wybornego  gatunku otrzy­
małem w korniss i przedaję pierwszy gat unek 
tegoż 51% po 7 tal. ankier — drugi gatunek 
55y; po 7^ tal. ankier.  — Przy tern polecam 
moj dobrany skład win reńskich i francuzkich, 
mianowicie zaś węgierskich, z których,  przez 
dawniejsze znaczne zakupowanie z najlepszych 
lat jestem w stanie, dobre ,  stare i trwałe wina 
w najumiarkowańszych cenach dostawiać.

K a r o l  S c h o l t z ,  
w Rynku Nr. 92.

Młodzien iec dobrych obyczajów, opa trzony 
w potrzebne  wiadomości szkolne może w apte­
ce w Po zna ni u  od 1. Kwietnia r. b. jako uczeń  
znaleźć pomieszczenie.  Bliższa wiadomość 
w Expedycyi Gazet W .  Deckera i Spółki.

W y c i |g  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ien iędzy.

Dnia 12 . Marca 1 S 3 3 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . .
pa po
98 97,j

Obligi bankowe a i  do włącznie
h t. H. . . . . . . _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . , .  . . . 98 j 98

Listy zastawne W . Xiystwa
Pozntriskiego. . . . —. 100

W fchodnio-Pruskie . . , 99) 99
— 105*


